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—  Petersburg  29 Stycznia. —
N. Cesarz ,  w dowó d  owego szczególnego 

zadowolenia z odznaczonćj  gorl iwością i p o -  
iyleczr.śj  służby dyrektora kanceharyi  Namiest ­
nika Kauk az k ie gc ,  rzeczywistego radzcy s tanu 
Sa f ono wa ,  nnjmiłościwiej  uda ru wać  go raczył 
z łotą,  brylantami wysadzaną t a ba k i e rk ą , z e - 
frą Jego Cesarskiej  Mości.

Z  N iższego j\./iegoro(lu. Dnia 20 grudnia 
r .  z. przez Nowogoród  Niższy przechodzi ł  z 
B arn ua łu  do Pete rsburga  t ransport  ze złotem, 
dobytem w  kopalniach prywatnych W  t r ans­
porcie łym znajduje się. 248 pudó w złota.  P rze­
p rowadza  takowy t r anspor t  szlabs kapitan Prang.

— Paryż  26 Styczniu —
ZJaje  s i ę ,  mówi  Siec/e, ze posag xiężnj 

Ąfontper.sier nie jes t  tak Logatym jak sądzo­
ny- O w e  zapowiedziane 34 miliony uległy 
mespudzianój  zmianie.  Oto wieść:  biegające 
w  tym przedmiecie:  Gdy po raz pierwszy u- 
forri iownno projekt  mający na celu połączenie 
x ię t ia  Montpensier  z Infantką L ud w iką  Fer-  
dynąndą ,  ajenci ma łżeństwa upełnomocnieni  
przez k ró lowę Krystynę,  oświadczyli, ,  że mło 
da xiężnicxka^ przyniesie małżonkowi posag 34 
mil ionów.  Cyfry te dość pięknie brzmiały,  
prowadzący układy opierali  się na nich silnie 
1 bezwatpienia ,  równie  dobrze brzmiały one 
*  uszict .  osób pragnących tego małżeństwa.  
"  ' sokość s topnia ,  nazwisku B o u r bo n ,  n i e m a ­
ło zapewne się przyczyniły do dobrego przy- 
jęcia hiszpańskiego m a łż e ń s tw a , ale o w e  J>4 
milioi.y także znaczyły coś Da szali. Obliczo­
n o ,  ac dobrze je umieściwszy po 5 od sta, 
młoda para miałaby 1,700,000 .fran.  rocznego 
do ch o du ;  z takim dochodem można ut rzymać 
sw ą  rangę a na w e t  robić oszczędności.  W e  
wszystkich notach dyplomatycznych z tego po­
r o d u  zamieszczonych,  Hiszpania powta rza  cią­
gle lę pyszną cyfrę 31 mil ionów,  a może to 
nie mało się przyczyniło do dodania odwagi  
"i  narażenia się na gniew Anglii.  O w e  34

mil iony jeszcze pokazały sie w  oryginale in- 
t crcyŁy, ale po ś lub ie ,  gdy pełnomocnicy J ę ­
cia zażądali wydan ia  posagu ,  k ró lowa K r y ­
styna uz up e łn ia n e  wyrazy swoich ajentówr, 
rzekła:  „ Pieniądze są gotowe i zaraz j e  wy- 
płaciemy. Proszę udać  się do naszego p o d­
ska rbiego ,  wypłaci  na t yebmias tposagumówio-  
ny;  —  trzydzieści cztery miliony? zapytał  ple­
nipo tent  xięcia Montpensie r .  —Tak j es t ,  m ów i ­
ła k rólowa.  Nie myi lemy nic u jmow ać  z sum­
my raz ułożone^. Wyliezą wam  natychmiast  
posag umówiony,  34 miliony rea low

Journal des DeLats mówi  y  t ygodn iowym 
sprawozdaniu o gicłdz.e paryzkiój:  „Tak w  
Londynie jak i w  Paryżu papiery publ iczne l  
jc-dny :h po w o d ó w  spadają;  zakupy zboża po 
ciągają za sobą wyjście z kraju więlkipb W  
pi taiów,  a roboty kolei żelaznych t r rw ia  .e-  
sztę w obiegu zostających pieniędzy, pośp ie ­
szamy jednak donieść,  że ani jeden z naszych 
depa r t ame ntó w nie potrzebuje się obawiać bra­
k u ,  któryby chociaż w  nejmniejszej części zbli­
żył się do st raszuśj  nędzy nurtują-.ćj  Ir l jndyę.  
By jednaK wszelkiemu niedosta tkowi  zapobiodz,  
oba rządy zmieniły p raw a  zboż ow e ,  znosząc 
cla nu zbożu c iążące,  usuwając  zakaz przy­
w o z u  obcemi  okrętami Jak  tylko do s k u U u  
przyjdzie nadzieja zaopatrzenia się w  zapasy 
i usuniętą zostanie obawa  wywołana  kv'estyą 
u t rzymania ,  wówc za s  pojmiemy,  że nie ma ża­
dnego powo du  do ooaw y o brak pieniędzy, 
k tó remu n iepodobna było zaradzić.  Właśn ie  
w' takich s tosunkach należy do skutku dopro­
wadzać wie 'kie  próby k redy towe;  wszys‘.AOsię 
przyczyniło do zapewnienia im pomyślnego 
sku tku ,  kiedy, środki  ścieśniające,  j a kk o lw iek  
doDro ze wzg lędu na indywidua lną  ro z t ro ­
pność wielkie wstrzymanie ' ciężkie boleśc: 
w y w o ła ć  muszą.  Jako środek zaradzenia  dzi­
s iejszemu b i ak ow i  pieniędzy,  polecamy ban 
kowi  francuzkieniii wydawanie  b o n ów  na 250 
i 100 franków,  które w  Paryżu ł a two brzę­
czącą mone tę  zastąpią. Bezwąipienie podadzą 
jeszcze projekt  do innych ś rodków,  dla uchy­
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lenia przesilenia pien iężnego,  któreby nader  
było szkodliwćrn,  gdybyśmy pozwoli l i  na zby­
teczne jego rozwinięcie.

Journal de Havre donosi ,  że w  dwóch  
dniach na 8 okrętach amerykańskich przybyło 
32,000 beczek mąki z S tan ów  Zjedn. i że w  
krótkim czas.e przybędzie jeszcze 68,000. Zna­
czne także ładunki  innych zapasów żywności  
tam przybyły,  a wybrzeże niemi zupełnie jest  
pokrj  t e rn .

Głoszą,  że gwardye na rodo we  w  wielu 
miastach,  gdzie już były od dawna  lozwiąza-  
nemi ,  z n o w u z reorganizowanemi  będą.

—  Londyn  25 Stycznia. —
Na posiedzeniu dzisiejszern izba lo r dów s ta­

nowczo zatwierdzi ła bil zawieszający p rawo  
zbożowe  i p rawo  nawigacyi .  Margrabia dc 
L ans dow ne  prezes rady tajnej ob jawi ł  nas tę­
pnie ,  jakie środki rząd przedsięwziąć inyśli 
względem I rlanjyi .  l o r d  John  Russell  uczy­
nił toż samo w  izbie niższej.

Oto główny rys tycb ś r odków zadziwiają­
cych śmiałością.  P ro jek t  lorda John  Russell 
dzieli się na dwie części ,  j edna dotyczę s to­
s un k ó w  7 właścicielami ,  druga s tosunków z 
ludem.  P rzedstawi  on pa r l amentowi  bil m a ­
jący na celu uła twienie  rozdziału dóbr  w  Ir-  
landyi.  Ś rodek ten jes t  równ ie  ważnym jak 
koniecznym. P r a w o  ma jo ra tó w  czyli substy-  
tucyj mocą których dobra bez rozdziału z oj­
ca na starszego syna p rzechodzą ,  nader  ściśle 
w  Irlandyi jes t  zachowywanem.  Biedni w ł a ­
ściciele musieli  zos tawić ugorem swe  dziedzic­
t w o ,  pozwolić na zapadnięcie się swych od­
wiecznych zamków,  pon ieważ p raw o  "nie p o ­
zwalało im spizedać  części własnośc i ,  by w  
drugićj  ulepszenia wprowadz ić .  Skutkiem no­
wego  bilu będzie r zuc eme  w  Irlandyę wiel­
kich kap i t a łów repr odukcy jnych,  które pos łu­
żą do poprawy gospodars twa  rolnego i dadzą 
zajęcie ludowi .  Lord John  Russel  żąda także 
by dotychczasowe p raw o tyczące się wykar-  
czowania i osuszenia gruntu  , uległo zmianom,  
które mogą ich skutki rozleglejszemi uczynić 
i powiększyć jego wpły w dobry.  Ten  środek 
będzie nader  pożytecznym dla właściciel i  i 
pozwoli  im użyć kap i t ałów na ulepszenie g r u n ­
t ó w  i użyźnienie wielkićj części bagien (bogs) 
k tórych tyle sp stykamy w  Irlandyi.  Rząd r ó ­
wn ie ż  chce rozleglejszym uczynić system for- 
sz usó w  z fundu szó w pańs twa  dawanych  w ł a ­
ścicielom na rękojmię ich majątku.  \V ten 
sposób l adz ie ,  k tórzj  n>e będą chcieli sprze ­
dać swój ojcowizny,  będą mogji pożyczki za ­
ciągać od s k a r b u ,  który zawsze je st  najmniej  
twardym i najmniej  ok ru tnym wierzycielem.  
Pien iądz w  l en sposób fo rszusowany musi być 
użytym na ulepszenia g ru n tu  i ztąd wywiąże 
się ńow e  a obfite z ródh1 pracy.  Rząd także 
zażąda upoważnienia do pożyczania znacznych 
su m m  ii landzkim towarz ys twom kolei żelaz­
ny ch ,  k tóre  już wypłaciły część konieczną s w e ­
go kapi tału.  Środek ten będzie wielkiein d o ­

b rodz ie j s twem,  poda b ow iem  sposobność n a ­
tychmias towego zajęcia klas roboczych.

Następują dalój środki bardziój bezpośre­
dnio ludu dotyczące.  A najprzód środki do­
tychczasowe zaopat rywania kraju w  żywność 
znacznie powiększonemi  będą.  Już liczba u- 
rzednrkow wydziału zwanego w Anglii dapar- 
tament komisariatu  znacznie została powięk­
szoną;  p rawie  wszyscy urzędnicy tej admin ' -  
stracyi p rzywołanemi  zostali z rozmajtych ko- 
lonij i posłanemi do Irlandyi dla urządzenia 
zupełnej  administracyi w  tym kraju.  Składy 
żywności  urz<idzontmi zos taną w  najdalszych 
okręgach i niczego nie zan iedba ją ,  by uczynić 
zaopat rywan ie  w żywności  pewnie j szć rn , re- 
gularniejszein i ągólniejszóm.  Dalej  zostanie 
przeds tawionym bil dla uzupełnienia i rozszó- 
rzenia systematu dzisiejszego p rawa ubogich,  
które pokazało się niedokładnóm i niewystar-  
czającem,  nawe t  w  zwyczajnym i normalnym 
stanie ludnośc i ,  a którego błędy jeszcze lepiój 
teraz poznano.  Głownem pos tanowieniem te­
go bilu będzie w p ro w ad ze n ie  nowego i roz- 
leglejszego systematu rozdawania  zapomogi  w  
d u m u ,  w  Skutek czego biedni nie będą po­
t rzebowal i  zalegać tych p u nk tó w  zb. i rowych 
że br ac tw a ,  zwanych domami  piacy i p rzy tu ł ­
k u ,  ale ot rzymają zasiłek w  żywności  i p ' e-  
niądzach w  własnćm mieszkaniu.  Wielkie  to 
ustąpienie uczynione zasadom roztropnój  eko­
nomii  poli tycznej ,  zwala cały system dziś i- 
stniejący.

Nie pot rzebujemy zwracać  uwag i  na nie­
zmierną ważność tych postanowień .  Zdaje się, 
że one zmniejszą 'dzisuejsze złe;  staną się po­
czątkiem nowych  jeszcze bardziej  radykalnych 
zm ian ,  które p r ze obr aż ą  zupełnie na turę  s to­
sunkó w istniejących dziś między w ie śm ak am .  
i właścicielem Uposażenie kolegium Maynooth 
przeprowadzone  przez sir Rober t a  Pucl , d o ­
wiodło s t ronn ic twu  oranżysiów,  że nie może 
już  inyślóć o wywieraniu  jak duwmćj  wpływu 
na swych p rzec iwników w I r l andyi ,  dla tego 
postanowil i  oranżyści zbliżyć się do nich i 
we jść  w  układy opar te na bardziej  braterskich 
zasadach.  Naslępnie g ł ó d , s tawiając rzeczy­
wis tość straszliwą na miejsce sucnycfi i n u ­
dnych kłóin> stronniczych,  u ła twi ł  dziś bardzo 
działanie lordowi i .  Russell .  J e d n ak  niech 
się nikt  nie d z ' w i ,  że środki r ządowe  tylko 
ma łą Opozycyę w yw oła ją  w  właścicielach g r u n ­
towych  i w  u l t r a - repea l i s t ach  pana 0 ’Brien.  
P izesada wyobraz'ni j e s t  g łównym rysem cha­
rak te ru  I r landczyków,  dla tego dzis spodz ie­
w a j ą  się daleko więcćj ,  spodz iewa ją  się takich 
rzeczy, jakich żaden rząd dać iin nie j e s t  w  stanie,  
a środki p rojek towane  przez lurda Jo h n  Russel ,  
jakko lwiek nade r  śmia łe ,  ich nadzie jom nie 
odpowiedzą.  Z drugićj  s t rony będą krzyczeć, 
r oz um ow a ć  o p ro jekt ,  ale właściciele cicho 
zos taną ,  a lbowiem hypoteai  dó b r  są o b c ą ż o -  
ne długiem udzielonym przez r ząd ,  ua mocy
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aktu ostatniego pa r l amentu ,  dla p r owi dze n ia  
robót  publicznych w Irlandyi.

Głoszą,  że bank francuzki wszedł  w  ukła­
dy z bankiem angielskim,  o pożyczkę jednego 
mil iona f s t , za złożeniem w  zastaw papierów 
publicznych francuzkich za takąż s u m m ę ,  ale 
te układy podobno  nie wzięły pożądanego skut­
k u ;  dla tego dziwią się mocno tu ta j ,  że pa­
piery te nie spadły jeszcze na giełdzie pa- 
ryzkićj.

— P o r t u g a l i a .  —
Korespondencya  zwyczajna M om ing Chro­

nicie t S tandardu , dochodząca do 20  b.  m.,  
obejmuje nas tępne szczegóły o sp rawach  por ­
tugalskich:  Rap or t  u rzędowy o poruszeniu w ojsk 
k rólowej  kończy się z dniem 15 b. m., dato­
wany  jes t  z A g u ed a ,  gdzie Saldanha założył 
sw ą  k w at e rę  jenerainą .  Hrabia das Antas  nie 
chcieł  wydać nowćj  bi twy i cofnął  się z 4,000 
łudz i ,  z których tylko 1,800 regularnego żoł­
nie rza ,  do O p o r t o ,  gdzie w sze J ł  w  dniu 7. 
W s k u te k  tej pomocy powstańcy  w  tem mie­
ście skoncentrowal i  około 11,000 łudzi ,  a j e ­
szcze 2,000 re k ru tó w  ćwiczy się w  robien iu  
b ron ią .  Ju n ta  p rzygo towywuje  się do obrony 
miasta a n aw e t  do działania zaczepnie.  P ie ­
niędzy nie brak.  Wo jska ,  któremi rozporzą­
dza ,  rozdzielonerni będą na irzy kolumny pod 
j enerałem das An tas ,  8a da Randeira i Almar-  
ge m ;  kup iono 3,000 ka rab inów i znaczną li­
czbę siodeł  dla jazdy w Anglii. Wszystkie ko­
nie miasta i okolicy zostaty wzięte ’iv rekwi-  
zycyę. Znaczna liczba miguel is tow a pomię­
dzy temi j enera ł  Poyoas i w ie lu of icerów wyż 
szych,  przybyło do Op or to  j ako  ochotnicy.  
'V edług dziennika Standard , iirabia Mcnsdorf  
nie zdołał n a k ł m i ć  króla Ferdynanda do od­
dalenia pana Dietze,  swego sekretarza przy­
bocznego ,  a len podohno  j e s t  ważnym p o w o ­
dem niechęci ,  k tóra wywołała . .statnie p o w ­
i tanie.  W e dłu g  koresponden ta  dziennika Ti- 

, Opo r to  nie zdoła wstrzymać ataku Sal- 
danhy,  który maszeruje przeciw t emu miastu 
na czele dw óc h  dywizyj.  Wojska królowej ,  
jakkolwiek  niższe l iczbo , składają się z wojsk 
regularnych n ad er  poświęconych sp rawie  kró- 
lowćj i to ich wyższość stanowi .  Dziennik ten 
mów i  zresztą j ak  o rzeczy n i e z a w o d n ś j , o ko­
alicj i  miguelistów^ i seplernbrystów przeciw 
kió lowśj .  Zdaje się j edn ak  że t ryumf  tej o -  
statnićj jest  zapewniony.  3

R o z m a i t o ś c i .

sino c z a s ó w .  Pana He r m a n a  Klein , donosi  z 
Węgl i  r n as tępu j ące  z d a rz en i e ,  klórc  dowodz i  wi el ­
kie '  Opat rznośc i  Uozkiój.  proboszcz  wiejski  p o ­
w r a c a ł  z jai inarkt i  do domu ; na d r od ze  w idzi c z ł o ­
wi cka  mocno pi janego , k l ó ry  s p a d ł  z k o n i a ,  ale 
dla tego cugli  .l.e p u ś c i ł ;  b y ł  ,0 i o ł m e . z  od  k a -  
wa l cry t .  I roboszcz ludzki  c z ł owi ek  , wz i ą ł  ż o ł ­
nierza za pomo cą  l u r m a n a  do swo ic h  s a n e k ,  a 
koma uwi ąza ł  z t j ł u ,  i tak go p r z v w i d z ł  na s w o ­

je probos t wo.  Kazał  f ur manowi  wziąść  już śp i ą­
cego do stajni  r azem z koniem , k tó rego  kaza ł  na ­
karmić  d o b i z r .  O k o ł o  p ó ł n o c y  budzi  się żo łn ierz ,  
a ni i wi edzą c  gdzie i e s t , zaczyna mac ać  koło s i e ­
bie , nareszcie  zaczyna  w o ł a ć ;  o bu dz on y f u r m a n  
p y t a ,  czegoby c h c i a ł ?  ż o ł n i e rz  p o w i a d a ,  że  jest  
na o r dy na ns i  , i musi  koniecznie róv. no ze d ni em
być w T  ; f u rm an  powi ada  , że nic może  go
w y p u ś c i ć ,  p on i eważ  klucze od b r a m y  s ą  u p r o ­
boszcza ; żo łn i erz  nalega koniecznie ; nareszcie f u r ­
man  z d e c y d o w a ł  się iść do pokoju proboszcza  po 
k l u c z e ;  w y c h o d z ą  ze stajni  o b a ,  ale f u rm an  zdz i -  
w . ł  s i ę ,  że  w oknie pa na  tak wi dno  o tej porze;  
idą  wi ęc  pod okno , z ag l ąda j ą  , i wi dz ą  t rzech  
z a m a s k o w a n y c h ,  k t órzy  worki  z p ieniędzmi  na s to ­
le p r ze l i cz a j ą ,  a proboszcz  z wi ąz any  i z a k n e b l o ­
wa n y  leży  na zitini.  Ż o ł n i e rz  m aj ąc  ka ra b i n ek  i 
pistolety,  st rzela t rzy  razy,  i tak d ok ł ad n i e  , że 
k a żd y  s t r za ł  t r a f i ł ;  wp a d c  potem do pokoju , roz­
wi ązu j e  p r o b o sz cz a ,  knebel  m u  w y j m u j ą ;  n a r es z ­
cie zdziera ją  maski  p os t rz e l o ny m,  i poznają  w  i. ich 
z i . a | omych  piroboszcza. Proboszcz po dz ię kowa ł  ż o ł ­
n i e r z o w i ,  w y k u p i ł  go z w o j s k a ,  i m i a n o w a ł  go 
swoim dziedzicem uni we rsa l ny m.  Nie b y ł a ż  ko 
wi doc zna  Op a t r z n o ś .  Bo ż ka ,  która  w y n a g r o d z i ł a  
mi łos i e rny  czyn  proboszcza.  —  P ewna  żona o pusz ­
czona od męża  , w y s ł a ł a  za nim n a s t ę pu j ąc y  list 
gończy:  uprasza  się k a ż d e g o ,  i żby  z w r a c a ł  u w a ­
gę na J a n a  M*** zbiegłego od ż on y,  i w razie p o j ­
ma n i a ,  odprow,  dzen a do  niżej  podpi sane j  za n a­
gr od ą .  Ł a t w o  m o żn a  poznać go po ubiorze ; nie 
w. em t y l k o ,  w jakicli  zbiegł  s u k n i a c h ,  ale że  ko ­
lor  jego ulubiony zawsze  b y ł  czarny.  W z r o s t  jak 
d ą b ;  t w a r z y  jak y ieżyc w p e ł n i ;  oczy w y z y w a j ą ­
ce do  boju l ub d o  k oc han ia ;  nos p r z e w ą c h u j ą c y ;  
usta y ł ś n i e  ty lko z a m k n i ę t e ;  język n i ez w yc ię ż on y ;  
b  oda ś rednio  p o ds t r zy zo na  , łysina  z pi zodu ; p r z y ­
s ł o w i e :  , ,Bó|  się Boga“ . J e s t  to c z ł o wi ek  cokol ­
wi ek  napastniczego c h a r a k t e r u ,  bo żywc’j duszy 
nie ria s p o k o j u ;  a p i en i ac t wo jest dla niego m i ł ą  
z ab a w k ą .  P o s u n ą ł  on s w ą  s w a w o l ę  do tego s t o­
p n i a ,  iż k ażdego  hyle o co w y z y w a  na po jed yn ek ,  
który  zazwyczaj  kończy s i ę ,  s zczęśc iem,  na  niczem.  
W  s peknl acye  nieci) z nim nikt  nie w d a j e  s i ę , bo 
żle  wyjdzie .  Myli  »ię t a k z "  czasem w ye yob raż e-  
niu co twoje  a co moje.  Hul anka  jest jego ż y ­
w i o ł e m ;  lubi  p rz el u  h l a u m o n t a g o w a ć , ale za to 
w os ta tnich dniach tylko smaczno zjeść , dobr ze  w y ­
pić  i zal awić  się wesoło.  W o d y  nie n a w i d z i ,  ale 
co do i n n y c h  t r u n k ó w ,  jest mu  p r ó ż n a  sz kl ank a  
nieznośną .  Na ka r tę  s tawia ostatni  gi osz,  lecz p r zy  jego 
przebi egł ośc i  i z r ęc zn oś ci ,  n iech się ka żd y  z pie­
niędzmi  swemi  pożegna .  W  sołiolę od  poł udnia  
p rz ys t ęp u j e  do p r a cy ,  jeżel i  tego konieczna  w y m a ­
ga pot rzeba.  Kobie ty niech b ę dą  na ost rożnnści ,  
bo  go talent  podbi jan i a  se r c  jeszcze nie opuśc. ł .  
W re sz c ie  , p o m i n ą w s z y  p ow yże|  wymienione  w a ­
dy ,  jest to cz ł owi ek  n i eskaz i t e lnych ob yc za jów,  i 
naj lepszego s e r c a ;  Bogu duszę winien.  Karol ina  
M* , ł  w K. d.  5  G r u d n i a  l84... r.  — Gazeta  T y ­
rol ska opisuje zdarzeni e  d w ó c h  braci  W ai or iu i ,  
wę gl arz y w Małe ;, s tarszy mc 26, m ł o ds z y  i 4  lat. 
Ci br ac i a  ma j ąc  całego p r o wi a n t u  ty lk o  b i l k a nc -  
ście p i ec zo nyc h  kar tof l i ,  poszli  na gór ę  Mo nt an el  
w gminie O s s a n a , » I?oc.y b ę d ą c  w  m ał e j  b u ­
d z i e ,  zostali  z a  w aleni  śniegiem ; s t ar szy  b r a t  m i a ł  
ty lko  g ł owę  wol ną  , i b y ł  c a ł y  p rz ygniec i ony  śnie­
giem tak , że  r usz yć  się nie m ó g ł ; mł od szy  zaś 
w  hudzi  m ó g ł  pr zynaj mni ej  ruszać  się , i jemu io 
po n i ez m o r d o w a n y m  bl isko d w u d n i o w e m  wysi leniu 
u d a ł o  się o t w o r z y ć  sobie  dr ogę  do wyjścia z tego



smutnego miejsca.  I c h  nieobecność w d omu z w r ó ­
ci ła baczność gminy,  która  w r óż n e  s t rony luozi 
r o z e s ł a ł a ,  a b y  ich sz uk ać ;  starszy b r a t ,  k tóry  za 
p om oc y  młodszego w y d o s t a ł  się ze śn i eg u,  został  
"naleziony 4go d n i a ;  l e ż a ł  on na śniegu przy  b u -  
izie ; wszyscy są d z i l i ,  ż e  już nie ż y j - ,  ale d a w a ł  

jeszcze znaki  ż y c . a ;  z t r u d n o ś c i ą ,  a na we t  z nie­
bezp i eczeńs twem życia  z d oł ano  dostać się do niego; 
wzięl i  go i nieśli przez las d ro gą  g łęboki m śnie­
giem z a s y p a n ą ,  i l ed wi e  w pięciu godzinach s t a ­
nęli  w gminie Ossana  , i t am go gmina  l itościwie 
p r z y j ę K  , aż  wy zd rowi e j e  po  przeziębnięciu . w y ­
głodzeniu.  Młodszego  zaś jeszcze p ią t ego  dnia riie 
b y ł o ;  ale wieczorem p r z y b y w a  do tejże  gmi.iV, i 
o po wi a d a ,  że wy k o p a w s z y  br a ta  ze śniegu , pob i eg ł  
do l liz.de) wioski  po pomoc  dla n i ego ,  lecz n ie ­
bor ak  w lesie z a b ł ą d z i ł ,  i t ak boso w nędznej  n -  
oz ieży przez  t rzy  dni  c h o d z i ł ,  aż  nareszcie  t rafi ł .  
J a k a ż  radość b y ł a  t y c b  b i ed a kó w gdy zobaczyli  
s i ę ;  j ednak m ówi ć  nie mo g l i ,  tak s ą  bowi em o -  
s ł a b i e n i , że  s p odz iew aj ą  się ich dopiero za dni  l 4  
do Małe od t s ł ać .  —  W  Peszcie p r z y b y w a  o )>ół- 
J o r y  pewi en  jegomość do d o m u ,  a m a j ą c  z ap e wn e  
t rochę  w c z u b k u ,  z a po mi n a ,  że  mieszka nu d r u -  
gicm p i ą i r z e ,  i na  picr  wszem wsadza  swój  klucz 
w z a m e k ;  na nieszczęście,  klucz ten ot wi era  z a ­
m e k ,  jegomość w c h o d z i ,  a że  a latarń,  ul icznych 
t rochę wiuać  w s t a n c j i ,  zdejmuje  p łaszcz  , k ładz ie

Doniesienia
Nro. 5781.

CESARSKO KROLEWSKr T R Y B U N A Ł  
M iasta Krakowa  z Jego Ohrtfgu.

Na zasadzie Art .  12 ust Hipot. z r  1844,  
wzywa  wszystkie* prawo do spadku po Flo- 
ryanie i Ka<arzynie Kondziałkowskich z rucho­
mości i nieriythomości, to j e s t  z młyna grun­
tu w wsi Balice w Okręgu M. Krakowa poło- 
żonegu składającego się mieć mogących , aby 
Z takowen.i do Trybunału w terminie t rzecl i -  
lniesięezdym zgłosili s i ę ,  w przeciwnym bo­
wiem razie spadtfc w r ź  rzeczony zgłaszającym 
się ich dzieciom,  a mianowicie:  Kizimierzowi ,  
Sebasiyanowi i Franciszkowi Kmidzialko wskiin, 
tudzież Maryannie z Kondziałkowskich Pazdo -  
n j o w e j , oraz Małgorzacie z Kondziałkowskich 
Szatkowskiej  przyznanym zostanie.

Kraków dnia 7  Listopada 1846 r.
Sędzia  P r ezyduj ący  

J.  P a r e ń s k i .
(3r.) Z.  Sekr.  P. Burzyński.

na  k rz eś l e ,  idzie do komink a  gdzie zawsze l eż ał o 
p u d e ł k o  z z a p a ł k a m i ,  lecz nie znajduje  g o;  og lą ­
da s i ę ,  zda |e  się mu że  nici widzi  na ścia.iie j « O r  
ich ł a d n y c h  o br azó w;  nareszcie staje na ś io d ku ,  
ok ro pna  mysi  przebiega mu po g łowi e  ; e go G- 
kradz i ono ; zaczyna  z c a ł y c h  sił  k r zycz eć :  „ G w a ł ­
t u!  z ło dz i i j e !  z łod z i e | e ! -f Właśc ic ie l  s tancyi  b u ­
dzi s i ę ,  a są d zą c  że Ho niego wkr ad l i  się z ło dz ie -  
j ' ,  z r y w a  się ,  ł apie  gór nego  j egomości , a g ó r n y  
ł ap ie  do l nego ;  oba k r zy cz ą  co maj ą  s i ł ,  i z aczy­
n a ją  się b i ć ;  dopiero gdy na ten krzyk sąsiedzi  
p obudz eni  ze świ a t ł e m p r z y b y l i ,  poznal i  się nasi  
szermi erze  , i gór ny  dolnego przepros i wszy,  po sz ed ł  
do siebie.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d d n ia  i o  do d n ia  n  L u teg o .
Małecka T.of i la  , Suchodolski  K a r o l ,  Wusińskp 

Izabel l a  oh. ,  z G a l i c y ! ; - - f i o g o w s k .  J a n  oh. ,  Ś l e ­
sz yńska  Emil ,a  Z a w a d z k a  Emil ia oh. ,  G a r h o w -  
ski B on a w e n t u r a ,  7. P o l s k ' ;  — Hr e be nd a  Piotr ,  
Bauer  Woj c i ec h  , z Prusa.

W y j e c h a l i  2 K r a k o w a .

Kolm L u d w i k ,  do  G a l i c y ! ; — Sr enni ck i  Soter ,  
Sza lewski  Andi ze |  oh. ,  do Pol ski ;  — K r a n ó w  H e n ­
r yk , Ma mr ol h  Wi kt or ,  L ipińska  Ter esą a ,  l j e s c h n e r  
Emil ia , do  Prnss

Urzędowe.
Nro. 5825 ,

CESAhSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

W z y w a  wszystkich mogącyou mieć prawo 
do spadku po ś. p. Kunegundzie Smieszkiewi-  
czowej  pozosta ł ego, skś dającego się z £ czę­
ści reślupscu pod L.  w gmiuie IX. pnłoźo- 
d ś j , .aby z slósowiiemi dowodami w  terminie 
miesięcy t r zech do Trybunału zgłosili się , w 
razie buwicm przeciwnym ua zasadzie ar tyku­
łu 1.2 usl. fJipnt. z r. 1844 spadek pomicniouy 
zgłaszającym sic Snkresśoroiu S.aiirsłah u k i  i 

Janowi Śmieszki wieżom syuom luuzieź Kata­
rzynie z Smioszkiewiczó w Zbrojowćj  córce p r z y ­
znanym zostanie.

K rakó w  dnia l j  Listopada 1846  r.

Prezes Trybunału 
M a j e r .

( 3 r )  Z. Sekretarz P. Burzyński.

D o n i e s i e n i e  p r y u a t u p .

Towarzystwo Strzeleckie Krakowskie
podaje do wiad om ośc i ,  iż Og ró d  Strzelecki na 
W c so łć j ,  wraz z z a b u d o w a n i a m i , z wolnością

ut rzymywania tamże Restauracyś,  Kaw ia rn i  i 
t.  p jest  do wydzierżawienia .  —  O bliższych 
w ar u n ka c h ,  dowiedz ieć się można u P.  Louis  
Prezydująccgo Towarzys twa .  (2r.)


